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Każdy z wychowanków nosi w so- 
bie naturalną potrzebę rozwoju. 
Przejawia się ona w postaci aspira-
cji, ideałów i pragnień. 

 
Pierwszym zadaniem wychowaw-

ców jest obrona wartościowych pra-
gnień i aspiracji, które z jakichś po-
wodów wychowankowie zaniedbali 
czy utracili. Zadaniem drugim jest pro-
mowanie ewangelicznych pragnień, 
których wychowankowie mogą sobie 
jeszcze nie uświadamiać, a które sta-
nowią warunek dorastania do doj- 
rzałego człowieczeństwa. Trzecim za- 
daniem jest pomaganie wychowan-
kom w mądrym hierarchizowaniu ich 
pragnień i aspiracji. Nieuświadomione 
jeszcze pragnienia i potrzeby są zwy-
kle „przykryte” innymi, mniej ważnymi 
czy wręcz szkodliwymi pragnieniami. 
Niektórzy pragną jedynie wygodnego 
życia, łatwego sukcesu czy chwilowej 
przyjemności. Nie zdają sobie sprawy 
z tego, że w głębi serca noszą znacz-
nie większe pragnienia. 

Trzeba przypominać wychowan-
kom o tym, że nikomu nie wystarczyły 
do szczęścia pragnienia typu: „chcę 
być młodym, pięknym, sławnym i bo-
gatym”. Jest wielu ludzi, którzy są sta-
rzy, chorzy, biedni i nieznani, a mimo to 
są szczęśliwi i są błogosławieństwem 
dla bliźnich. Z drugiej strony jest spo-
ro ludzi młodych, zdrowych, bogatych 
i znanych, którzy krzywdzą samych 
siebie alkoholem, narkotykiem, innymi 
uzależnieniami czy egoistycznym sty-
lem życia. Niektórych z nich nie ma już 
wśród nas. Przedawkowali narkotyk,  
popełnili samobójstwo. A mogliby być 
nadal wspaniałymi sportowcami, pio-
senkarzami czy aktorami. Mogliby, 
gdyby odkryli w sobie większe pragnie-
nia i głębsze aspiracje.

Współcześni młodzi ludzie mówią  
o licznych pragnieniach, lecz owo bo-
gactwo marzeń, pragnień i aspiracji 
często okazuje się pozorne. Niektórzy 
wychowankowie pragną wielu rzeczy, 
ale jednej tylko kategorii, dla przykła-
du wielu gadżetów elektronicznych, 
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wielu znajomych na swojej stronie in-
ternetowej, wiele przyjemnych doznań 
czy łatwych „przyjaźni”. W tej sytuacji 
uporządkowanie oraz hierarchizowanie 
pragnień jest istotnym elementem wy-
chowania. Umożliwia wychowankom 
sprawdzenie, czy ich dążenia i aspira-
cje naprawdę są tak liczne i różnorod-
ne, jak wydaje się to w pierwszej chwili.  
Po drugie, hierarchizowanie pragnień 
ułatwia ich realizację, gdyż pomaga 
ustalić pierwszeństwo jednych prag- 
nień przed innymi. Dzięki temu wycho-
wanek wie, co w jego życiu jest waż-
ne i priorytetowe, a co drugorzędne,  
bo nie wystarczy do szczęścia. Doj-
rzałość oznacza, że na szczycie pra-
gnień wychowanek umieszcza miłość, 
prawdę, wierność, odpowiedzialność, 
czystość, świętość, stawanie się darem  
dla innych, czyli to wszystko, co prowa-
dzi do trwałej radości i świętości.

Zagrożeniem dla wychowanka jest 
każdy, kto zawęża czy zniekształca jego 
pragnienia, a błogosławieństwem jest 
ten rodzic, ksiądz, nauczyciel czy ró- 
wieśnik, który pomaga mu odkryć  
w sobie te pragnienia, które są pra-
gnieniami Boga w odniesieniu do jego 
osoby. Wychowawca powinien chronić 
wychowanków nie tylko przed zaniżo-
nymi, ale także przez zbyt wygórowa-
nymi, nierealistycznymi pragnieniami  
i aspiracjami. Stawianie sobie niereali-
stycznych celów prowadzi do perfekcjo-
nizmu i rozczarowania, a przez to bloku-
je rozwój. Chrześcijański wychowawca  
przypomina, że największym pragnie-
niem ucznia Jezusa jest myśleć i ko-
chać, jak On. 

Warunkiem rozwoju wychowanka 
jest przejście od pragnień i aspiracji  
do decyzji i działania. Przejawem 

niedojrzałości jest niezdecydowanie, 
uleganie lenistwu, brak stanowczości  
i wytrwałości w pracy nad sobą. Po-
ważną przeszkodą w realizacji dojrza-
łych pragnień i aspiracji jest błędne 
przekonanie, że wolność to czynie-
nie tego, co łatwiejsze, a nie tego, 
co wartościowsze. Tego typu naiwne 
wizje wolności rodzą się z naiwnych 
pragnień. Przeszkodą w przejścia  
od pragnień do ich realizacji są po-
nadto modne slogany o tak zwanej 
spontanicznej samorealizacji, a także 
nadopiekuńczość ze strony rodziców  
czy innych wychowawców. Wycho-
wywać to fascynować wychowanków 
możliwością rozwoju aż do stawania 
się kimś podobnym do Boga. To po-
zwalać wychowankom, by ponosili 
konsekwencje braku decyzji czy de-
cyzji błędnych, a także konsekwencje 
lekceważenia przyjętych zobowiązań. 

Wielkie i szlachetne pragnienia cie- 
szą nas trzy razy. Najpierw wtedy,  
gdy pojawiają się w naszej świadomo-
ści, gdyż stanowią nadzieję na rozwój, 
na osiągnięcie sukcesów i na doświad-
czenie radości. Po raz drugi pragnienia 
cieszą nas wtedy, gdy podejmujemy 
decyzję, by je realizować, gdyż wtedy 
zamieniamy nadzieję w rzeczywistość. 
Jednak najbardziej pragnienia cieszą 
nas wtedy, gdy je spełniamy, bo wtedy 
cieszymy się osiągnięciem kolejnego 
stopnia rozwoju. Zadaniem wycho-
wawców jest wiązanie pedagogii pra-
gnień i pedagogii decyzji z pedagogią 
wierności. Jezus przypomina nam  
o tym, że kto wytrwa do końca, ten bę-
dzie zbawiony. Największe pragnienia 
odkrywają w sobie i wiernie realizują 
ci, którzy są zaprzyjaźnieni z Bogiem  
i trwają w Jego miłości.


